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Z Do a tkań ii kosztuje 
w prenumeracie: B e z  p o­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
miesieez? ie 1 zł. 40 cent. 
Z p o-c z ł . c  kwartalnie 5 zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75.c. w . a.

Cześć urzędowa.V
Ogłoszenie.

Osoby  po większe j  c zęś c i  z zagran icy pr zyby łe ,  zajmują się 
ta iv kraju na no wo  z pod wo jon ą  gor l i woś c i ą  werbowaniem ludzi,  
zbieraniem pieniędzy i dostarczaniem zbro i  dla powstania w K ró -  
le slwie Polskiem.

T a k i e  poddani austryaccy biorą udział  w tych zabiegach,  i to,  
albo wspierając  takich wys łanników rewo lucy i  w ich czynnośc i ,  albo 
też,  o ile sami nie są wciągnieni  do dzieła , mnteryalnie p r z y c z y ­
niając się do powstania.

Z e  względu na to , iż napomnienie objęte  og łoszen iem z dnia 
15 .  marca r. b.  1. 505 w ogó le  nie odn iosło  pożądanego skutku,  
rząd k ra jow y  wkłada na swo j e  organa obowią zek  , ażeby  odtąd 
wsze lk iemi  środkami i z użyciem zupełnej  suro woś c i  prawa p r z e ­
c iw takim karygodnym czynnośc iom pos tępowały ,  by ludności  i kra ­
j o w i  os z cz ęd z i ć  ofiar bez pożytecznych .

W e  L w o w i e  dnia 10. kwietnia 1803 .
ces.  król .  Namiestnik,

A lexan d er Hrabia M en sd orff - Pouilly,

( Z  ■urzędowej c z ę śę i  G azety w ied eńskiej.}
Jego  c. k. Apostol ska Mość  ra czy ł  wydać  naslepującc  naj­

w y ż s z e  pisma o d r ę c z n e :
Kochany  hrabin Apponyi .  Uznaję za s t os o w n e  na prośbę  

two ja  uwo lni ć  cię od godnośc i  na jwy ższ eg o  sęd z ie g o  kra jo we go  
w M o j e m  Króles twie  węgierskiem.

Wied eń ,  8 . kwietnia 1863.
F ran ciszek  J ózef.  r .  w.

Kochany  hrabio Andrnssy.  Uznaję  za s tosowne mianować cię 
Judex Curiae regiae w Mojem Króles twie  węgierskiein.

Wied eń ,  8 . kwietnia 1803.
F ran ciszek  Józefa  r.  w.

C z ę ś ć u i c u r z ę d o w a.
ffioaarchia Anstryack?,.

1 1  i r d e i l , 8 . kwietnia (N ow in y dworu. ■—  W iadom ości 
b ieżą ce .)  Jeżel i  pogoda będzie sprzy jać ,  Najjaśniejsi  Państwo p r z e ­
niosą się w sobotę  na letnie mieszkanie do SchOnbrunu.  Arcyks iążę  
następca tronu Ru do l f  i Arcyks ięzni czka Gizcla udadzą się tamże 
po ju tr ze ;  Ce sa rz ow a  wdowa  Karolina Augusta odjedzie  temi dniami 
do Sa lzburga.  Książę Modeny udaje się z małżonka do Mnicl iowa.  
Arcyks iążę  Albrecht  z małżonką,  Arcyks iążę  Wilhelm i Arcyksiążę  
Rainer z małżonką zamieszkają w Wei lbu rgu  pod Radonem. 2  Berna 
pr zy b y ł  tu Arcyks iążę  Karol  Ferdynand.

Minister stanu Schmerl ing odw iedz i ł  dziś przed południem 
s iedmiog ro dzk ieg o  kanclerza nadwornego  lirab. Nadasdy w jego  
biurze,  i miał z nim ki lkagodzinną ko nfe re nc j e .  Hrabia Apponyi  
przybędz ie  jutro do Wiednia na audyencyę do Jego ces.  Mości .

Akademia węgierska pr zed łoż y ł a  kr.  węgiersk ie j  radzie nn- 
miestniczej  przedstawienie ,  że  chce z pomiędzy  siebie u t w orz yć  
osobny  departament statystyczny,  k tóryby  wy k a zy  i wsze lk iego  r o ­
dzaju dala statystyczne do pojedy ńczycl i  nddzia łów w.  namiestni­
ctwa nadchodzące zestawiał ,  r ozbierał ,  wyjaśniał ,  uzupełniał ,  syste­
matyczny zb iór  dat w kraju pod powagą rządu porz ądk ow ał ,  kie­
r o w a ł ,  kontrolował ,  i k tóryby w taki sposób zes tawione ,  zbadane,  
uzupełnione i sprostowane data og łasza ł ,  na w z ó r  t ego  rodzaju 
u rz ę dó w  statys tycznych w innych państwach,  i tym sposobem d o ­
starczał  materyału do umiejętnego obrabiania.

Statys tyczna komisya akademii  chce  poczyt ać  sobie  za g ł ó w n y  
ob ow ią zek ,  obrab iać  umiejętnie matęryał  dos tarczony  przez  depar­
tament s t a t y s ly c z n y , i mającemu się u tw o rz y ć  departamentowi sta­
tystycznemu ofiaruje z największą g o to w o śc ią  swo j e  współdziałanie  
i pomoc.

Gdyb y  pr oponowa ny  departament statystyczny móg ł  być  u t w o ­
rzony przy kr.  węgierskiem namiestnictwie,  c zemu jak akademia,  
sądzi ,  nic nie stoi na p r z e s z k o d z ie ,  i g dy b y  tenże z statystyczną 
komisya akademii  móg ł  działać przy  wspieraniu się wsp ó l n em ,  na­
tenczas,  j ak się spodziewa akademia,  statys tyczne  stosunki W ę g i e r  
by ły by  wyjaśn ione  prawdz iwemi  i w i arogodnemi  datami,  co  by ło b y  
zarazem przydatne do praktycznych ce ló w  administracyi  i prac  
naukowych .

(S ankcyonow ane uchwały sejm ów  kra jow ych .} Jen. K or. 
z 8 . b.  m. p i s z e : „Jesteśmy  w stanie donieść  zn owu  o stanowczem  
załatw ieniu  kilku uchwał zamkniętych niedawno se jmó w kra jowych.  
Op ró c z  l i c znych  uchwał  se j mow ych ,  które odnosi ły  się do n a ło że ­
nia wię ksz yc h  podatków i zaciągnięc ia po ży cz k i  ze  strony gmin,  
o t rzymały  już  na jwyższą sankcyę ,  a względn ie  po twi er dze n i e :  a )  
d o t o w a n a  pr ze z  sejm szląski  ustawa kra jowa  wzg lędem połączenia

Insercya w półkolnmnie, 
drukiem garmont, 7 cen ­
tów od w iersza. — Rekla 
macye sa wolne od opłaty 

!■ pocztowej.

funduszów Księstwa z majątkiem kra jowym,  jako  też uchwalona 
przez  ten sam sejm kra jowy  ustawa względem połączenia funduszu 
na budowę  koszar  dla kawaleryi  z g ł ówn ym  kra jowym funduszem 
dom est yk a ln ym ; b )  uchwała szłąskiego sejmu k ra jow eg o  względem 
objęcia spraw by łych  starostw kra jowych  w Księstwach szląskich 
przez  wydz iał  k r a jo w y ;  c )  uchwała tegoż  sejmu kr a jo w eg o  co do 
zmiany niektórych postanowień względem nadawania do towanych 
z funduszów kra jowych  miejsc fundacyjnych w w o j s k o w y c h  za k ła ­
dach na u k o wy ch ;  d )  u chwała salcburskiego sejmu k ra j ow eg o  w z g l ę ­
dem pokryc ia kosztów zaopatrzenia salcburskiego zakładu ob ł ąk a ­
nych.  —  W o to wa na  przez  niższo -  austryacki sejm ustawa kra jowa 
wzg lędem wynagrodzenia za kwaterunki  w o j s k o w e ,  o trzymała jak 
wiadomo ,  najwyższą sankcyę zaraz  po jej uchwaleniu.**

Dnia 26 .  stycznia b. r.  minęło pięćset  lat j ak podpisanym z o ­
stał dokument,  mocą k tó rego  T y r o l  został  przy ł ąc zon y  do Austryi .

Iusbruk , stolica tego  kra ju ,  obchodz i ł  dzień ó w  pamiętny,  
u ro c zy s to ś c i ą ,  której  g ł ó wną  część  stanowił  hi storyczny  pochó d  
przedstawiający akt podpisania donacyi .  T re śc iw ą  mowę  , której  
miejsca pa f ryo tycznc  podn ios ły  ducha l icznych s łuchaczy , kazał  
burmistrz Insbruka przepisać ,  aby mogła być  przesłaną Naj jaśniej ­
szemu Panu na pamiątkę tej uroczystośc i .

Jego ces.  Mo ść  r a e z j ł  p rzyjąć  łaskawie ten dar patryo tyczny  
i s toł ecznemu miastu Insbrukowi  w yraz i ć  z tej pr zy c zy ny  sw o ją  
najwyższą przychy lność

Francy a.
P a r y ż ,  6. kwietnia.  (R ó żn e  w id o m o śc t)  Cesarz p r zy j m o ­

wał  w przesz łym tygodniu d o w ó d z c ę  polskich Ż u a w ó w  pu łkownika 
Rochcbrune ,  który mu wiele s z c z e g ó ł ó w  o powstaniu polskiem o p o ­
wiedział .  P. Rochebrune  miał także kilkakrotne posłuchanie u księ­
cia Napoleona.  Mówią,  iż książę Napoleon udać sie ma niebawem 
do Egiplu,  j acht  bowiem je go  „Hieron im Napoleon** popłynął  z Ha-  
wru do Ch ern lnr ga .  Książę ma poprzednio  j e szcze  udać się do T u ­
rynu lub F lorencyi  dla odwiedzenia Króla Wiktora  Emanuela.  W  o r ­
szaku księcia zna jdować  się będą pułkownik Perri -Pisani  i akade ­
mik Ponsard.  —  W y b o r y  mają się odbyć  z pewnośeią w p ie r w ­
szych  tygodniach miesiąca cz er w c a ,  nie wiele wiec  ju ż  zostaje 
czasu do prac  p r z y g o t o w a w c z y c h .  Pan Prevnsl -Paradol  uda się już  
temi dniami do Marsylii ,  i inni kandydaci  odw iedz i ć  mają miejsca 
w yb or c ze ,  ż  początku mówiono ,  iż kandydatem w Marsylii  będzie 
słynny adwokat  i mówca  Berryer ,  tenże jednak odm ówi ł  wzięcia  
udziału w wyborach .  Kazimierz  Perri  zaś wystąpić  ma jako  kan­
dydat w departamencie Pcry .  —  N o w y  audytor  roty rzymskiej  
ksiądz Plaeej przy jmowany  by ł  w czo ra j  przez  Cesarza i Cesarzowe .  
Rada sianu zawotowała prawo o drogach  żelaznych algierskich.  —  
W  iceadmirał  Ronnard zapadł  na choro bę  m ó z g o w ą ,  co po w ró t  j e go  
do Europy przyspieszy.

Opinion Nationale  mów i  o wyp ra wi e  do Polski ,  która z A n ­
glii wysłaną została.  Opuści ła ona Londyn  dn. 21 .  marca na pa­
ro w c u  „W'ard Jackson *1 kapitan W al ke r l ey .  Legia polska składała 
się z 158  ludzi,  miedzy nimi 28  o f i c e r ó w ;  Magnuski j ako  d o w ó dz c a  
piechoty ,  T y sk ie w ic z  jazdy ,  a Ralanee,  młody  Francuz ,  artyleryi .  
Dnia 25 .  marca statek zarzuc i ł  ■ kot wice w szwedzk im porci e  Hel -  
s i n g b o r g ;  tu Bakunin pr zy łą cz y ł  się do wyprawy .  Dowiedz iano  się 
zarazem,  iż w Petersburgu zwietrzy l i  w yp ra w ę .  Pos tanowiono  z a ­
tem wys łać  najprzód emisaryuszów i pos tę pow ać  ostrożnie.  Kap i ­
tan jednak straci ł  odw agę ,  i jak statek do Kopenhag i  przyby ł ,  p o ­
szedł  na ląd i zm ów i ł  się z majtkami tak, iż w sz y sc y  się p o c h o ­
wali .  Pro szo no  kapitana , by w yp ra w ę  do Malmti doprowadz i ł ,  
Bakunin zaś udał się do posła angielskiego ze skargą na kapitana. 
R o z m ó w i o n o  się zarazem z .ajentem Hansenem, k tóry  innych majt­
k ów  dostawi ł ,  tak iż wyprawa  do Malmti doprowadzoną  została.  
Siedzi  więc  wyprawa w  Malmu, jednak jak twierdzi  Opinion na­
tionale, jest  ona tylko odr oczona  a nie zaniechana.  W Kopenhadze  
dowiedzia ł  się Bakunin, iż kompania angielska,  do klóre j  parowiec  
„ W a r d  Jackson** należy,  dostawia zarazem ży wn ośc i  dla marynarki  
rosy jsk ie j  i o czek iwała  tamże na fregatę rosy jską,  której  ży wn o ść  
oddać  miała.  Zdaje  się,  iż kompania angielska dwom panom usłu­
żyć  chciała,  i wyp rawę ,  na której  c ze le  stoją Łap iński  i Bakunin, 
zawiodła.

Włochy.
(P o s ied zen ie  piem onckiej izby deputowanych. —  R óżne  

w iad om ości.)  Na posiedzeniu piemonckiej  izby  deputowanych z dn. 
26 .  marca przy ro zpraw ach  nad projektem do naiural izacyi  W ł o ­
ch ó w ,  należących do częśc i  W ł o c h  prze z  Piemontanów j e sz cz e  nie 
zagrab ionych ,  p. Bixio twierdz i ł ,  iż  kanton Tessin w Sz wa jca ry i  
także jako  do W ł o c h  należący uważany być  winien.  Minister spraw 
zewnętrz nyc h  Peruzzi  za pro tes tował  wprawdz ie  p r ze c i w k o  ta k o w e­
mu twierdzeniu,  pomimo te go  cała izba słuchała z upodobaniem
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s ł ó w  p. Bixio,  c o  zdaniem gazety  wiedeńskiej  obudzi ć  powinno  c o ­
ko lwiek  uśpioną nieufność p r ze c i w k o  rządowi  piemonckiemu.

Przed roze j ś ci em się nn święta izba słuchała w  tajnem p o ­
siedzeniu sprawozdania komisyi  wyznaczone j  do zbadania przyc zy n  
bandytyzmu i ś r o d k ó w  ku jego  wytępieniu.  Komisya tego  j e s t  zd a ­
nia, że  jeno prze z  c iąg le  utrzymanie stanu oblężenia plaga ta usu­
niętą być  może .  Izba polec i ła wyd rukowane  sprawozdanie ,  poczem 
do ro zp ra w  nad niem przys tąpić  ma.

T y m  czasem w Neapol itańskiem powtarza ją  się c iągle k rw a we  
sceny.  T ak  Gazeta di Napo/i j ak i inne dzienniki  piszą c iągle
0 bandytach i walce z  nimi, po której  zwyk le  wraca ją  w n iedo ­
stępne górs k ie  kry jów ki ,  pr zyc zem  i wo j sko  piemonckie  znaczne  
ponosi  straty,  i wielu bandytów rozs t rzelać  musi. Nie masz zaś 
nadziei ,  żeby  to się rych ło  sk oń c zy ło .

Pod Bovino,  w  prowincy i  Capitanata,  c zterech bandytów na­
padło  na o w ca rz a  j e dn eg o ,  i o br aw s zy  go  z pieniędzy,  obiad sobie 
z g o t o w a ć  kazali.  Gdy  j ednak takowy ,  broń na bo k  ods tawiwsz y ,  
smacznie  spożywal i ,  wpadł  na nich o w c a r z  z dwoma synami i p o ­
r w a w s z y  za ich broń,  dw óc h  na miejscu trupem po ło ży ł ,  dw óch  
zaś ranił,  związał  i o d w i ó z ł  ich do Bovino,  gdzie  też rozstrzelani  
zostali .  Jako wynagrodzen ie  okazanej  odwag i ,  jenerał  de la R o c h e  
w y l i c zy ć  kazał  o w c a r z o w i  i dw óm  j e g o  synom 900  dukatów’ , i z a ­
pewni ł  pr óc z  tego  każdemu z nich pensyę miesięczną po 45 f ran­
k ó w  przez  sześć  mies ię cy ,  u dar ow aw szy  ich nad to sześc ioma 
tuzyami i mnóstwem amunicyi .

Niemcy.
(R ozp orzą d zen ie względem postępowania z w ychodźcam i 

p olskiem i.) Gazeta ko/ońska zamieści ła następujący reskrypt  min i -  
stra wojny  pruskiego do jenerała v. W e r d e r ,  g ł ó w n o  d o w o d z ą c e g o  
czterema korpusami armii w Poznańskiem wzg lędem w y c h o d ź c ó w  
polskich :

Ministeryum spraw wewnę tr zn ych  zg od z i ł o  się z ministeryum 
wo jny  na następujące przepisy wzg lędem postępowania z poddanymi 
rosy jskiemi  przekracza jącymi grani cę  pruską,  o ile nie należą do 
armii ro sy j sk ie j :  I. W  ogó le  pos tępować  trzeba z nimi wed ług  
ko nwency i  kar te luszowej  prusko- rosyj skie j  z dnia 8 . sierpnia 18 57  
roku.  II. Jeżel i  przekracza jących  granicę  nie można zaraz  po jej 
przekroczen iu  za grani cę  w yp r ze ć ,  wypada uważać  ich jako  are ­
sz towanych ,  i odstawieni  być  mają pod eskortą w o j s k ow ą  do naj­
bl iższej  f or tecy  pruskiej .  Wskazu ją  się ku temu najprzód fortece  
Grudz iąż ,  Poznań,  Nissa i Koze ł ,  a następnie gd yby  te nie wystar ­
c za ł y  Pi ława,  U jśc i ewis ły ,  Gdańsk,  Kiestrzyn i Świdnica.  III. W  fo r ­
te cach p o w y ż s z y c h  umieścić  można w ogó le  26 80  ludzi,  krom 6 8  
w  osobnych  izbach uwięzi ć  się mog ący ch .  IV.  Po aresz towaniu na­
l eży  pr ze pr ow ad z i ć  ś l edztwo  z  tymi,  c o  granicę pr zekroczy l i ,  dla 
skonstatowania ich osobis tośc i  i zbadania bl i ższych  s z c z e g ó ł ó w  prze ­
kroc zen ia  grani cy .  W e d ł u g  rezultatu ś l edztwa podzieleni być  mają 
na różne  kategorye ,  od których za leżeć  będzie  sposób  ich ex !rady -  
cyi  i zażądanie zwrot u  kosz t ów .  V.  Kateg or ye  te będą następujące:  
a j  powstańcy ,  k tórzy  we d łu g  art. 1 5 — . 1 7 .  konwency i  kar te luszo­
wej  traktowani  b y ć  mają, (pon ieważ  dopuścil i  się w Rosy i  p r z e ­
stępstwa lub zbro dn i ) ,  h) nie należący do powstania,  l ecz  będący 
w  wieku pop isowym,  do k tórych zastosowane  być  winny art. 1. —  9. 
ko nwency i  kar te luszowej .  c )  o soby  nie należące do powstania,  nie 
będące w  wieku pop is ow ym i nie pode jrzane,  z któremi obch odz i ć  
się tr zeba we d łu g  art. 23 .  VI.  Powstańcy w  f o rtecach  osadzeni  
mają zos tawać aż do ich extradycyi  pod w o j s k o w y m  dozorem,  w e ­
d ług przepisów'  dla odd z ia łów r o b o c z y c h  lub karnych.  VII.  W y ­
c h o d ź c y  należący do w y żs zy ch  stanów mają być  wysiani  do f or tecy  
Poznania,  i tamże w izbach więziennych umieszczeni ,  gd yż  tylko 
władze  tamtejsze są w  posiadaniu materya łów do przeprowadzen ia  
w ła ś c i w eg o  śl edztwa.

R oz p orz ą dz en ie  niniejsze podane zos tało  do wiadomości  władz  
po l i cy jnych  do zastosowania się w przypadkach  uwięzień,  któryeh 
po t rzeba okazaćby  się mogła .

Królestwo Polskie.
w  a r s z a w t t , 4. kwietnia,  (  W iadom ości b ieżą ce .) D resd . 

Journ. donosi  z W a r s z a w y  pod d. 4.  kwie tn ia:  W  wielki c z w a r ­
tek i w wielką sobotę  we wszystki ch  kośc i o łach  odb ywa ły  się tu 
z w y k ł e  nabożeństwa.  Pub l i czność  po starym zwyc za ju  zwiedza ła  
g r o b y .  YVszystkie k ośc i o ł y  katol ickie by ły  wspaniale ozdob ione ,  
u dr zw i  każdego  stały 2  s t oły ,  a przy  nich siedziały damy i zb ie ­
ra ły  składki  na ubog ich.  W  tym roku  o p r ó c z  na szpitale,  k w e ­
s towano  także na w d o w y  i sieroty po leg łych  powstańców.  Na j e ­
dnym z dwu s t o ł ó w  stale bow iem  naczynie  z osobnemi odznakami,  
k tóre  najprzód wpad ło  w o c z y  publ i czności .  W s z y s c y  tłumnie c i ­
snęli  się do niego i hojne składali  ofiary.  Widz iano  urzędn ików i 
obywatel i  dających po sto rub l i ;  ubogi  dawał  ostatni g ros z .  Z a ­
pewniają,  że  suma zebrana miała być  bardzo  znaczna.  Wa rs za w a  
w  ostatnich trzech dniach przedstawiała w'idok dziwnie po w aż n y  i 
smutny.  Zniknęła powszechna  cisza cmen tarza ;  wszystkie  kośc i o ły
1 ulice by ły  przepe łnione ,  ża łobę  po dw o jo n o .  Nn wspaniale o z d o ­
bionych  o ł tarzach przedstawia jących  śmierć  Ch rys tusa ,  s łyszano 
g łośn e  mod ły  za drogi ch zm ar ły c h . -  Pomimo  obecnośc i  tajnej poli -  
cyi  i żandarmów,  czuć  było  we wszystki ch  kośc i o łach  harmonię 
boleśc i ,  j e d no ś ć  idei,  g o d n o ś ć  narodu p o g rą żo ne g o  w  żałobie .

Po starym zwycza ju  jutro  ma b y ć  obchodzone  święcone .  R ę ­
kodz ie ln ików i ubogi ch  w< zwano ,  ażeby  odwiedzal i  bogatych .  Ju­
tro za pośredn i ctwem tutej szych patryotek święcone  ma być  p o ­
słane dla wi ęźn iów  do cytadeli .  Każdy  dom udziel i ł  c oś  ze  swe j 
st rony.  Na prowincy i  mają pó j ś ć  za przykładem stolicy.

W  synagogach w  u ro cz ys t oś ć  paschy mieli kazania Dr.  Ja -  
st row i Kramsf i ick pr zyw ró cen i  niedawno na swo je  posady,  a c h o ­
ciaż ściśle trzymal i  się s ł ó w  pisma świętego  sprawil i  g ł ę bok ie  w r a ­
żenie na s łuchaczach.  Mianowic ie uderzy ły  wszystkich s ł owa  p ier ­
w s ze g o  i uwaga ,  ęe oswob odz en i e  ż y d ó w  z Egiptu pos tanowione 
od Boga by ło by  nastąpiło nawet bez Mojżesza i Aarona.

N o w y  po li cmajs ter r o z p o c z ą ł  sw oje urzędowanie  rewiz yą  w 21 
domach,  przy c z c m  aresz towano pięćdziesiąt kilka osób .  A r es z t o ­
wano  także wielu f o tog ra fó w za robienie port retów pode j rzanych  
osób .

(W y p a d k i poicstania .) Od g r a n i c y  p o l s k i e j  piszą do 
Jenerał, k oresp on d en cyi: „Myl i łby  s i ę ,  ktoby chciał  uważać  p o ­
wstanie za sko ńczone ,  ale musi dos t rzegać  każdy pilny obs erwator  
i znawca s tosunków,  że w ostatnim czasie zmniej szyła się znacznie  
j e g o  s i ła ,  i że tak w szeregach  pow stańców jako  też pośród  par-  
tyi r ewo lucy jne j  w o g ó le  objawia się w idoczne zn iechęcenie.  Dwie  
ok o l i c znośc i  przyczyn i ły  się g ł ów ni e  do tego.  Po p ierwsze  strata 
większej  c zęśc i  d o w ó d z c ó w  powstania,  k tórzy  z  małemi wyjątkami 
czę śc ią  polegl i  w’ do t yc hc za s o w yc h  p o t yc zk ac h ,  a c zęśc ią  dostali  
się do niew oli lub umknęli  za granicę .  Pow tóre  zaś n iezgoda,  która 
się w sz c zę ła  z jednej  strony miedzy rozmaitymi szefami powstań­
c ó w  , a z  drugiej  miedzy  ki lkoma znakomitościami rewo lucy jnemi  
a komitetem centralnym.

Całkiem słusznem więc  zdaje  się być  moje przypuszczen ie ,  że  
w łaśc iwa  siła arinii powstańcze j  jest  już złamana,  i że  choc iaż  po ­
wstają nowe  o d d z i a ł y , n iedorównają one ju ż  ani o r ga n i z ac ją  ani 
l i czbą tym,  które teraz rozbi te  zostały.  Nakoniec  niezdołają także 
nowi  d o w ó d z c y  oddziałów-,  c z ęs to kr oć  nawet nieznani tym,  k tórych  
mają pr owadz i ć  do walki ,  wyw ier ać  takiego w p ł y w u ,  j ak  dawnie j ­
si, k tór zy  już  samym odg łosem sw eg o  imienia wabili  w o jo w n i k ó w  
pod sw o j e  sztandary.

Z  drugiej  strony daje się c zuć  wiel ce  brak broni  i amunicyi ,  
i miano już  dość  sposobnośc i  przekonać  się, że s ławiona tak bardzo 
kosa n ieprzydaje  się na nic w ięcej ,  j ak tylko by nadać niejaką p o ­
stawę pozorną  szeregom.

Niestety można się obawiać ,  że pomniej sze  oddzia ły  będą j e ­
sz cz e  jakiś  c zas przec iągać  po kraju,  by pod poz or em obrony  o j ­
c z yz n y  i powstania za k ł óc a ć  bezp ieczeństwo  i por ząd ek  publiczny.

Włoś c ian ie  j ednak nie biorą jak  dawniej  tak i teraz żadnego  
udziału w powstaniu,  pomimo  wszelki ch  starań, j ak ich dokładają 
sze fowie  pow st ań ców  i r ewo lucyjna c zęś ć  duchowieństwa,  by p o z y ­
skać  ich dla swo je j  sp ra w y . 41

Dalej c zytamy w  tej samej Jener. K or. : Z  Lgoty donoszą 
nam, że  dw ó ch  K o z a k ó w  pogran icznych ,  k tórzy  przebrani  za c h ł o ­
pów  wkradl i  się 4g o  b. m. do obozu pow stańców pod Szklarami,  
natychmiast poznano i zabito.  Po po ty cz ce  z 5g o  b. in. p r zy w ie ­
ziono do Olkusza 6  zabitych i 7  rannych żo łn ier zy  rosyj sk ich.  
Obóz  wys łanych z Olkusza dr ag onó w i dw óc h  śc iągniętych ze Ska ły  
rot piechoty  zn a jdował  się tego dnia pod Gorenicami .  W ła śc i c i e l  
tej wsi  schroni ł  się na terytoryum austryackie,  gd z ie  użalał  się na 
rabunek dokonany w dw or z e  j ego  przez  czterech dr ag o nó w  r o ­
syjskich.

Księstwa Naddimajskie.
(S tosunki obecn e.)  Frankfurcki  dziennik E uropę  w  te l egra­

mie z Bukaresztu,  zaprzecza  n iepokojącym doniesieniom dziennika 
F rance  o stosunkach w Księs twach Naddunajskich.  Na jprzód  za ­
przecza  p og ło sc e ,  j ak oby  książę Kuza w osobnym memorandum żą ­
dał  od Porty  dyktatury.  Dodaje  także telegram,  że  podatki  w p ł y ­
wają bez wszelki ch trudności .

Korespondencya G. V. z  Bukaresztu nie zgadza  się z zd a ­
niem i doniesieniami trankfurckiego dziennika.  W e d ł u g  tejże r o z ­
wiązane zgromadzen ie  na rodowe  utw orz y ł o  komitet,  aby w  stol icy  
i na prowincy i  uorg an izo wać  opór  prz ec i w  poborow-i  podatków-,  a 
książę myśli o zmodyf ikowaniu  ministeryum. Jeźl i  mu się to uda, 
zw o ła  zgromadzen ie  narodowe  j e s z c z e  w ciągu tego miesiąca i 
prz e d ł o ży  mu projekt  nowe j  p o ż y c z k i  50  mi l ionów fr. Finanse kra ­
j o w e  znajdują się w- bardzo  z łym stanie, podatki  zos ta ły  pot ro jone 
a nie poczyn iono  żadnych zg o ła  k ro k ów ,  aby polepszyć  materyalne 
stosunki kraju.  Utrzymują,  że  nowa poż y cz ka  będzie o br óc on a  na 
nagrodzenie  i pomnożenie s t ronn ików rządu,  a dla pr aw dz i w ych  
interesów’ kraju więcej  będzie n iebezpieczną jak pożyteczną.

l i  r  u n i fi ii.
(Stan zarazy bydła). W  drugiej połowie marca b. r. wybuchła na nowo 

zaraza na bydło w Lwowskim  okręgu administracyjnym w  10 miejscach jako to : 
W  B cbolińcach, w  obwodzie Czorlkowskiin, w  Chodaczkowie wielkim , w  D o ł- 
żance w  Tarnopolskim, w Horożanie w Brzeżańskim, w Kałuszu, w  Rożniato- 
w ie, w  Sw aryczow ie w Stryjskim, w Gajach starobrodzkich, w Jaktorowie i 
Glinianach, w obw odzie Z łoczow skim ; przeciw nie zaś przygasła zaraza w R ó­
wni, w  obwodzie Stryjskim, w  Gajach tarnopolskich w  Tarnopolskim , w B iałej 
w Czorlkowskiin, i w Koniuszkowie, w obwodzie Złoczowskim .

Z doliczeniem miejsc dawniej zarazą dotkniętych, jest obecnie wszystkich 
24, a z tych przypada po 2 na obwody Czortkowski i Stanisławowski, 5 na



3 * 1 5

obwód Tarnopolski, 1 na Brzeżański, 3 na Slryjski a 11 na obwód Z łoczow ski. 
Bydło chorujące na zarazę znajduje się jednak tylko w  6 miejscach.

—  „Czas* podaje wiadomość, że przybył do Krakowa c. k. radca sądu 
krajow ego Kuczyński, któremu poruczonem zostało przesłuchanie jenerała Kru­
szewskiego. „Krak. Ztg, potwierdza, że rzeczony radca sądu krajowego był 
w Krakowie, ale powątpiewa o praw dziw ości mniemanego celu jego podróży, 
ponieważ po 24 godzinach pow rócił do Lwowa.

(K olej Karola Ludwika.) „K rak. Z tg .“  donosi, że w poprzednim mie­
siącu kolej Karola Ludwika przew iozła znacznie w ięcej osób jak w  innych 
miesiącach, do czego głównie miał przyczynić się ruch w Królestwie Polskiem. 
Na stacyi w Krakowie zebrano 23.000 zł. za sprzedane karty podróżne. P o­
nieważ zaś goście, kąpielowi w krótce zaczną w ybierać sie w drogę, jest na- l 
dzieją, że pociągi osobowe przez cały kwartał przynosić będą tak znaczne do- I 
chody jak w  ubiegłych 4 tygodniach.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
S ta n is ła w ó w ,  7.  kwietnia.  W  drugiej  p o ło w ie  z.  n>. były 

na targach w tutejszym o bw o d z i e  następujące ceny przeciętne  zboża  
i innych ar tykułów.
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waluty austryackiej

Mec pszeni cy  . . . 3 i ♦ 2 75 2 75 3 . 3 7 3 «
•f) żyta . . . 2: # 1 60 1 77 2 20 2 12 2 *

jęczmienia . 2' 1 50 1 45 1 50 2 ♦ 1 50
j* owsa . , . 1 2 0 1 10 1 13 1 5 1 30 1 «
ąj hrecżk i  . . « * 2 40 2 15 5 12 * 4 1 50
15 kukurudzy  . 2 • 1 60 1 85 2 . 1 90 2 •
SI z iemniaków , 1 1 1 1 20 1 * 8 0

Cetnar  siana . . . 1 2 0 1 60 1 50 1 30 1 10 1 50
1? wełny . . . .

nasienia koniczu 40 * * • ♦ • . , ♦ •
Sa g drzewa  twarde go 5 50 6 « 5 5 ♦ 7 50 6 •

V) „  miękkiego 3 50 5 « 4 • 4 ♦ 5 • 4 «
Funt mięsa w o ł o w e g o ♦ 11 4 10 * 11 ♦ 11 ♦ 13 ♦ 13
Mas oko wi ty  . . . • 60 ♦ 30 • 60 ♦ 86 » 65 * 32

Ostatnie wiadomości.
L W Ó W 4 11.  kwietnia.  P o d r ó ż  do Paryża c.  k. posła w B e r ­

linie, lir. Karolyi ,  dała pow ód  dziennikom do upatrywania w  niej 
pobudek pol i tycznych.  Jener. austr. K oreop . o świadcza  z p e w n o ­
ścią,  iz hr.  Karo ly i  jedynie  w sprawach  swo i ch  prywatnych  do 
Paryża * ę udawał .

Jej ces.  W y s o k o ś ć  Wielka księżna rosyjska Olga Fe odo ro wn a ,  
małżonka W ie l k ie g o  Księcia Michała Miko ła jewieza  w  prze jeździe  
z Karlsruhe przez  Tr ye s t  do Tyf l isu do Wiednia wstąpi,  i tamże 
kilka dni się zatrzyma.

Jego  Excel .  hr. Crennevil le,  gubernator  s i edmiogrodzk i ,  p o w o ­
łany do Wiednia dla narad nad ordynacyą  w yb or c zą  wielkiego 
Księstwa S i edm iog ro dzk ieg o ,  temi dniami ju z  do Wiedn ia  p r zy -  
być  ma.

Uwoln ienie  hr.  Jerzego  Apponyi  od god noś c i  Judicis curiae i 
powo łan ie  na nią hr. Jerzeg o  Andrassy,  o których w czo ra j  w sp o ­
mnieliśmy,  dzisiaj urzędownie  j u ż  o g ło s z o n e  zos tało

Pomimo p o k o jo w y c h  zapewnień lorda Palmerstona w G la sg o -  
wie i Edinburgu,  nie ustała j ednak  w Anglii  obawa o moż l iwośc i  
wo jny,  lub bardzo  pr zykrych  zatargów z północnemi  Stanami unii 
amerykańskiej .  W  kongresie bowiem washingtońskiin przeszła  
uchwała upoważniająca rząd do wydawania patentów korsarski ch 
podczas  wojr.y z po łudniowemi Stanami toczące j  się.  Jakoż  wielu 
się j u ż  o  takowe  patenta zg łos i ł o ,  a że  Stany po łudniowe  żadnych  
8tatków handlowych  , ani żadnego majątku na morzu  nie mają, 
przeto  korsarze  pó ł u ocno -a merykauscy  j edyn ie  statki neutralne,  a 
mianowicie  angielskie nagabywać  i w  żeg ludze  przeszkadzać  im 
będą, zkąd ła two  pr zy j ś ć  może  do g w a ł t ow n yc h  między Anglią a 
1' ządem washiugtońskim zatargów.  Lud w pó łnocne j  Am e ry ce  bar ­
dzo jest  pr ze c i w  Angli i  r oz ją t rzony ,  j uż dlatego,  iż  Anglia p i er w ­
sza przyznała po łudniowym separatystom prawa strony wo jnę  p r o ­
wadzące j ,  a następnie że  wiele statków korsarsk ich tych po łudn iow­
c ó w  w portach angielskich wybudowane  i a rmon ane  zos tały ,  teraz 
*aś handlowi  Stanów pó łnocnych  wielką zadają klęskę.  Gabinet an­
gielski  unika wpra wd z ie  wszelki ch k ro k ów ,  k tóreby  wo jnę sp ro w a ­
dzić  m o g ł y ;  przys tał  na proste wyt łumaczen ie  zaboru  pa row ca  an­
gie lskiego  „P et er h o f 44 p rzez  komodora  Wi lkes ,  znanego  ze  sprawy  
» Tr en tu“ . g w a ł t o w n i k a ; w idoczne  j ednak jest,  iż Stany pó łnocne  
"nii  amerykańskiej  c zycha ją  na każdą sp osobność  wyrządzenia  A n ­
glii najdotkl iwszych przykrośc i .

Do  Indep. belge  donoszą z Petersburga z nader pewnego,  
jak dziennik ten twierdzi ,  ź ródła ,  iz Wie lk i  Książę Konstanty p o ­
w róc i ć  ma niebawem z  W a r s z a w y  do Petersburga,  miejsce zaś j e g o  
£&jmie j enerał  Berg ,  teraz już  do pom ocy  i zastępstwa Wielkiemu

Księc iu przysłany.  Po w ode m opuszczenia posady namiestnika przeż  
W ie l k ie g o  Księcia Kons lantego ma b y ć  to,  iż w  obee ciągle sie 
u t rzymującego  i dotąd nie st łumionego  powstania,  rząd rosy jsk i  za ­
mierza prz epr owa dz i ć  w Kró les twie  Polskiem cały  sz ereg  pos tano­
wień,  dążących do zupe łnego i s t an ow cz eg o ,  wytępienia ży w i o ł u  
pol sk iego i nar odowośc i  polskiej ,  c o nie zgadza ło  sie z przekona­
niem W ie l k ie go  Księcia Konstantego.  Z  tego też po wo du  jenera ł  
S e m o r o k o w  nie przyją ł  o f iarowanej  mu dawniej  już  posady  p o m o ­
cnika przy  Wielkim Księciu Namies tniku ; jenerał  bowiem ten znany 
z ła godneg o  charakteru i po j edn aw cz eg o  usposobienia umysłu nie 
miałby w sobie dostatecznej  energii  do przeprowadzen ia  sur owy ch  
ś r o d k ó w ,  z któremi j enera ł  Ber g  wystąpić  ma. ■

N ajśw ieższa  p oczta .
Z  Ż ó ł k w i  d onoszą nam: Dnia 6 go b. m. oddział  K o z a k ó w  

śc igając  dziesięciu powst ańc ów ,  posunął  się pod Stary Naro l  na 
terytoryum ausfryackie,  gdz ie  dopędz iwsz y  ucieka jących o to c zy ł  ich.  
Dwó ch  powst ańc ów  zos tało  zabitych i dw óch  ranionych,  resztę  zaś 
sześc iu  uprowadzi l i  z sobą kozacy ,  uchodząc  za granicę za zb l i że ­
niem się patroli wojska cesarskiego .

K r a k ó w , 10. kwietniu.  K rak. Ztg. donosi  : WTczora j  o g o ­
dzinie 2  po południu rosy jsk i  patrol k o z a k ó w  g ra n i c zn yc h ,  z ł o ż o n y  
z 1 kaprala i 6  ludzi przeszed ł szy  granicę  austryacką pod G ie bu ł ­
t owem,  został  za trzymany,  ro zbr o jo ny  i pod w o j s ko w ą  eskor tą o d ­
s tawiony do Prądnika b i a ł e g o ,  do komendy w o j s k o w e j ;  ztąd zaś,  
g dy  się pokazało ,  że pr zekroczen ie  granicy  nastąpiło z niewiado -  
iności,  odesłano g o  do Michałowic .

Dnia 4.  b. h i . do j e d ne g o  z ku pców tutej szych nadeszła pa­
czka z Prus z napisem „ g w o ź d z i e 41. Gdy  zaś w czo ra j  w obecn ośc i  
upoważnionego  ajenta ce lnego  pomicnioną paczkę o tw or zo n o ,  po ­
kazało  się,  że zawierała 23 puszek blaszanych,  a w  nich by ł o  2 8  
funtów prochu.  Paczkę  tę przyaresz lowano .

W c z o r a j  o db y ły  się tu re wizye  w pomieszkaniach t rzech  
familii,  p rzyczem znaleziono  pisina i przedmioty,  które dow odzą ,  
że  brano udział  w wspieraniu powstania polskiego.

Straż graniczna odstawiła p rz ed w czo ra j  do K ra k ow a  12 o c h o ­
tników powstańczych  przytrzymanych  w K r ze s zo w ic a ch ,  a 10 pr zy ­
trzymanych  w Liszkach.

W c z o r a j s z y m  pociąg iem rannym prze jeżdżało  tędy 29  powstań­
c ó w  z Jarosławia wys łanych  do Ołomuńca.

B S c r l i i ) , 9.  kwietnia.  Nordd. Ztg. dowiaduje  sie drogą  te­
legraficzną z Pary ża :  W e  wtorek  nadeszła lam wiadomość ,  że cała 
armia rosy jska będzie  postawiona na stopie wojenne j ,  a dziś baron 
Budberg  o t rzymał  zawiadomienie,  ze  z prz.yczyny dawnie jszych re -  
dukcy i  uznano za pot rzebne ,  pom nożyć  armię,  i że Kronsztad b ę ­
dzie pos tawiony  w sianie obronnym,  jednak bez tendencyi  zaczepnej .

f ¥ o \ v y  J o r l i ,  28.  marca.  Dzienniki  separatystowskie  dono ­
szą,  że unioniści zostali  wyparc i  z tw ierdzy  Pemberton.  W o j s k a  
se pa rac j i  dosz ły  do K en tuc ky ,  zapowiada się bitwa.  T r z y  ł odz ie  
kauonierskie pod admirałem Por ter  przeby ły  rzekę  Y a z o o  i dos tały  
się do G ree nw oo d .  Obiega pog łoska,  że  unioniści  chcą pon owi ć  na­
pad na Pemberton.

N ew -J ork  Heruld  donosi ,  że baukierowiu amsterdamscy ofia­
rowal i  po ży cz k ę  w  sumie 100 mi l ionów złotem po 6 %.  Pr ezydent  
Linco ln odwiedz i  N o w y  Jork i inne Najznaczniejsze miasta unii. 
N o w a  konstytucya w Wirgini i  zachodniej  została ratyf ikowana prze z  
g ł o sow ani e  ludu. Ta pos tanawia ,  ze  dzieci  n iewo lników urodzone  
późnie j  j ak w lipcu r. b.  będą w o ln e ;  w sz y sc y  niewolni cy  l i c zący  
lat muiej jak 1 0 , będą wolni  gdy  dójdą 2 1  r oku ż y c i a ,  w sz y sc y  
zaś,  k tórzy  l iczą od 10 do 21 lat,  będą wo lo i  w 25  roku  życia.  
Ma być  zabronione  w pr ow ad za ć  n iewolników na stały pobyt .

A l c x a n d r y a , 9.  kwietnia.  Sułtan przyjmując  dziś ciało 
konzularne r z e k ł :  Z  Zywem uczuciem widzę  koło  mnie zebranych  
sz anownych  ajentów mocarstw zaprzy jaźnionych  i sp rzymierzonych .  
Prz yby łe m do Egiptu ty lko  w tym celii, aby w ic e k r ó lo w i  dać nowy  
do w ód  mojej  ży cz l i w o śc i  i mojej  s z czegó ln ie j sze j  przychylnośc i ,  i 
aby zw ied z i ć  tę ważną c zęś ć  mo jego  państwa.  Ws zys tk i e  mo je  
usi łowania dążą do r ozw o j u  pomyś lności  i s z częśc ia  wszystk i ch  
klas moich poddanych w mojein całein państwie,  i do wzmocnienia  
w ę z ł ó w ,  które nas łączą z Eu ropą ;  mam przekonanie,  że  w i cek ró l  
idzie podobnież  tą samą drogą ,  i że wstępując  w ślady s w o j e g o  
dziada,  s ł awnego  męża w naszym narodzie,  potrafi  j e g o  dzieła u t r zy ­
mać i udoskonalić.

Przyjechali do Lwowa.
.Dnia 10. kwietnia.

Hotel G eorge: PP. Ilr. Borkowski Alf., z Szlachciniec. —  G izicki Jan, 
z W ilbow iec. —  Grotowski Eug. , z Jaćmierza. —  Jędrzejow icz St., z F el- 
sztyna. —  Niezabitowscy Lubin i Franciszek, z Zam eczka. —  G łogowski A r ­
tur, z Bojaniec. — Łodyński Stan., z Nahorzec.

Hotel europejski: Croise Ludwik, z Koszelowa.
Zajazd Kulina: Osmulski Rafał, z Szarpaniec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. kwietnia.

PP. Stepnowski W ład ysław , do Firlejdwki. — Leligdow icz Samuel, do 
Rolowa. — Pohorecki Edw., do Polski. — Boniecki Kaziiriirz, do Kórnia. —  
Baroni Józef, do Słowity. — Raciborski E dw „ do Czortowiec. —  W ajgart W a - 
leryan, adw- kraj., do Przemyśla. —  W arlarasiew icz Michał, do Brzeżan. —  
Rodakowski W iktor, do Potolicz. — Papara Itip., do Baliatycz. —  H ordyński 
Stan., do Sądowej W7iszni. —  Św ierzaw ski Alexander, do Szczepiatyna. —  Mal­
czew ski Jul.', do Skwarzawy. —  K ęplicz Marc., do Arfasowa. —  W ronow ski 
Ad., do Krakowa.
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Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10 , kwietnia 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7 god. zrana 
2. god. po poi. 
lO .god.wiecz.

325.34
326.43
327.38

-ł- 2.2
-t- 3.6 
-+- 3.2

91.3 
88 0 
87.8

wschodni sł. 
połud.-w sch. „

n s>

pochmurno
M
))

Przegląd
spostrzeżeń m eteorologicznych we Lw ow ie w miesiącu marcu roku 1863. 

Średni  stan barometru b y ł  3 2 4 . ' " 9 7 4  miary paryskiej  przy  tempe­
raturze 0 .
N a jw y żs zy  3 3 0 . " ' 6 0  dnia 1. wpołudnie.
Na jn iższy 3 1 5 . ' " ‘72 dnia 29 .  w ieczorem.

Średnia temperatura była -+- 4 . °3 6  R. o 4 . ° 0 9  wyżs za  niż 3 4!etnie
przecięc i e .
Na jwyż sz a  - f -  9 . ° 6  dnia 7.  w południe.
Najniższa —  5 . ° 0  dnia 31 zrana.

Średnia w i lg oć  powiet rza wynosi ła 8 3 .7 0  pr. C.
Na jwiększa  97 .2  dnia 30.  w ieczorem.
Najmniejsza 52.1 dnia 5.  w południe.
Całkiem pogodny cli dni byio  1 . mało pochmurnych 3 .  bardzo  

pochmurnych  19.  całkiem posępnych 8 . z mgłą.
D e s z c z  i śnieg padał prze z  dni 14.  śnieg przez  dni 5.  w y ­

so k oś ć  j e g o  wynosi ła  4 4 ' "  cala i lość  w ody  atmos ferycznej  16 ' " 1 0 . 
mniejsza o 4 ' " 4 6  jak przecięc i e  z lat 34.

W ia tr  dziel i ł  się w sposób  następujący : półn.  3.  póło .  zacb.  
12 .  zach.  36 .  połud.  zach.  3. połud.  10.  po łud .  wsch.  19.  wsch.  6 , 
półn.  wsch.  4 ;  siła j e g o  była w ogó lności  m a ła ,  l y lko  od dnia 27.  
do 30 .  z zach.  burzl iwa.

Przegląd stanu codziennej  przecię tne j  po j edynczych  instrumen­
tó w  okazu je  następujące rezul tata:  c o dz ie n ny  średni stan 
tru opadł  z 3 3 0 ' " 4 0 0  d. 1. na 3 2 1 ' " 5 2 7 ,  d. 8 . podn iósł  s 
s zyb ko  dnia 23.  na 3 2 9 ' " 7 6 0 ,  opadał  od dnia 27.  do dni 
3 1 7 ' " 3 1 3  i podniósł  się i>a 3 2 4 ' " 7 4 0  <1. 31 .  Codzienna średnia tem­
peratura powie trza wahała się między  - f -  3 ° 0 0  d. 1. a -+- 7 ° 2 7  
d. 25 .  i opadła d. 31.  na —  0 n69.  Średnio  c iśnienie pary zos tało  
między  2 ' " 1 2  d. 2.  a 2 ' " S 7  d. 25 .  poezem do d. 31.  opadło  na

baronie-  
się dosyć  

do dnia 29.  na

l ' " 4 0 .  Średnia wi lgoć  powiet rza  opad ła  z 8 1 . 8 7  pr. C d. 1 . na 
6 4 .6 3  d. 6 . podniosła się na 89 .60  do d. 11.  zmniej szyła się do 
d. 27 .  na 6 6 . 6 7  a wynosi ła 8 3 .5 3  d. 30.  W ia tr  w iał  przez  p ier ­
wsze  4  dni z  półn.  następnie z zachodu  a d. 10.  pr zes zed ł  w kie ­
runek połud.  wsch.  p o w r ó c i ł  dopiero  d. 19. i wiat prawie  ciągle 
z zachodu .  N a jw ię k s z a  w ys ok oś ć  śniegu sp ad ł eg o  w 24  godzinach  
wynosi ła 2 0 ' "  tl. 30.  a wydala 3 " ' 4 ?  wo dy .  Średni  stan o zo n om e-  
tru wahał  się między 7 . 4 3  d. 11.  a 10 .0  0 d. 29.  E l ektryczność  
powie trza była w p ier wszych  2 0  doiach ba rdzo  mata, podnios ła się 
do 3 .5  d. 30 .  ale e l ekt ryczność  ziemi była przez  cały  miesiąc p r a ­
wie nieznaczna.

T  E  A  T  IŁ.
D ziś  teatr n iemiecki :  „NfarcissH, t ragedya  w 5 aktach p. A. C. 

Brachvoge l .
Jutro  teatr po l s k i :  „ A f r y k a n i n * ' ,  dramat w 4  aktach przez  E d ­

munda C ho jec k ie go  (Char les  Edm ond )  w francuskim j ęz yk u  
napisany, pr z e ło ż y ł  Ksawery  Godebsk i  5 po raz p ierwszy .

K n r s  l w o w s k i .
Dnia 10. kwietnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w a. za 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

Wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. | zł. c.
5 22 5 29
5 24 s 31
8 94 9 12
1 73 1 75
1 65 1 67

76 40 77 40
80 30 81 30
74 — 75 —
81 — 82 —

211 50 214 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 10. kwietnia.

5 % M e ta l ik i.............................................................................................
5%  pożyczka n a ro d o w a ......................................................................
A kcye banku w ie d e ń s k ie g o .............................................................

„  „ k r e d y t o w e g o ..................................... . . . .
Londyn, 10 funtów s z t e r l in g ó w ....................................................
Dukat pojedyńczy  ..................................................................
S r e b r o .......................................................................................................

złr. kr.

76 70
81 45

801 _
206 30
110 70

5 31
110 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. kwietnia.

1 .  I ł l i i g  p u b l i c z n y .  (Za !00 zł.)
A . P a ń s t w  a. pien. towar.

W  austr. wal. po 6%  . . 72.10 72.26
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . .  94.70 94.90
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5 % 8 f .80 81.90 
od kwiet. do paźd. po 5%  81.<0 81.80

Z r. 1851 ser. B. po 5%  — — —
Metaliki po 5 % ...................76.60 76.80
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  ■ 76.70 
dtfo. po 4 % %  . . . .  69.40
dtto. „ 4 % .................. 60.50
dtto. „ 3 %  . . . - 45.25
dtto. „ 2 % %  . . . .  38.50
dtto. „ 1% . . . .  15.25

Przez, do wyl. z r. 1839
całe l o s y .......................  154. 154.50

Przez, do wyl. z r. 1839 
piąta część losów . . .

P rzez, do wyl. z r. 1854 
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 500 z l ............................
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z l ........................ 98.19
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75 

i po 5%  72—

76 00 
69.60 
61 —  
45.75
39.50
15.50

pien. towar
ns u  " (Banału Tern 74.25 74.75C 0  N — t. O , K roacji i Sławonii 74 — 74.50

. P-O S  >o - Galicyi . . . . 74.25 74.75
r- a  a O p. w ISiedmiogr. iB u ksw .72.25 73.50
Z klauzula wylos. w  r 186? 71 — 72.50
Lomb. wen. poż. z r 1850 — .— __ —

po 5% 72— 72.50
Dług Tyrolu l r> 4% 60— 60.50

ti 3Vo% 53.50 54—
Dług Salcburgaó 3% 44— 45—

* 37— s a -
Dług K rainy ( 2% 30— s i —

ti 1 % % 27— 28—
2 .  S t a n  o l ł l i g . < lo in c s ły k ft I n ,

Po 3% za 100 zł. 22— __#__
u 2 %  5V0 „  100 t? . . 19— 20.™
„  2 1/ ł % „  100 . , 17— — .—
e 2% ,, 100 • * • 15— — .—OOJ- tt • . 12—

150.
95.

2 5 150.75
95.50

97.50 97.C0

W ylos. obi. dawn. I 
długu państ. . <

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 1 
z proc. w  kraju

dtto. z procent. J 
za granicą . |

4 '/2%68 —  
„ 4% 60—
» 3 '/a% 53. — 
„ 3%  —
„  2,/ !!% 57—  
„  2 % %  5' —  
„ 2%  ■
,  13/4 % 39. — 
„ 5%  72.
„ 4%%68— 
_ 4 % 60—

98.20
17—
72.50
68.50
60.50 
54 —

45—  —

72.50
68.50
60.50

B . K r a j ó w li 0 r 01 n y c  h.
• • '  N iższej Auslryi 87— 88—

S l W y ż . Aust. i Salcb. 83.75 84.25
0 0  | Czech . . . 88.75 89.25

Morawii . . 88.25 88.75
*  3 / Szlaska . . 87.50 88.59
V - O

£ £
Styryi , . , 87— 88—
Tyrolu . . 89— 90—

S o f Kar., Krainy i W yb. 84 — ■87—
0  p-t W ęg ier  . . 75.50 76.25

3. Akcyc.
(Za sztukę.)

Ranku narodowego . . . 803__  805—
Inst. kred. dla handlu po

200 zl. w . a......................  206.60 206 80
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................. 643—  645—
Póln.kol. po 1000 zl. m. k. 1825— 1826—  
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 221—  221.50 
Kol. Ces.E lżbiety pe200zł. 

mon. konw. . . . . . .  153—  153.50
P o lu d .-p ó ln .- niena. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 133.25  133.50 
Kolei Cisy po 200zkm .k . 
po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — —

Polud. kolei państ., lonib. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zl. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
180 zł. (9 0 % ) .. . . . . 2 6 4 —  266.— 

Kol. Kar. Lud. po 200zl.
mon. konw-......................   . 211.75 212.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zl. m. k................. — .—  55.—

dtto II. emis. po 200zł.m.k. — .—  HO.—
Kolej Bustehradzka po
500 zl. m. k ......................... 685.—  — .—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................... 215—  217.__

Kol. Bern. Ross. /  pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.......................... 195,—  200.—

pien. towar. 
Kol. Grac. -K ofl. i T ow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 159.—  161.— 
Auslr. towarz. żegl. par. 

po 500 zl. m. lc. . . .  438 .— 449.— 
Lloyda w Tryeśeie po

500 zł. m. k .....................  239—  240 —
Mostu łańcl w Peszcie po

500 zł. m. k.....................  395.—  400—
Tow\ młyna par. w  W ied .

po 500zł. w . a.................. 395.—  400—
Powsz. auslr. Tow . gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 254.—  258.— 
U przywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a. 162.75 163.25

4 ,  L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 z ł.)
Ranku ( 61ef. z r. 1857po5%  104.80 105—  
naród J lOlet. „  1857p o 5%  101.25 101.75

w n li" I PrzeznaC70ne do 
' 'l o s .  po 5%  . .

Ranku (n a  12 m. 5%  . 
naród. < przezn. do loso­
w a .  a. (w ania po 5%  ’ .
Gal. Tow . kred. w w . a. 
po 4 % ................................

90.25 90.50

86.25 86.50 

 76.50

5, O bligacje z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżbiety po 5%  za 
100 zł. m. k. , . . . 
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust.............................

T ow . austr. kol. państwa 
po 500 fr. . . . . . .  124—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115.— 
Kol. półn. po 100 zl. m. k. 93.25 
Kol. półn. po 100 zł. w', a. 99.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. ni. k.
T ow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ..................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zacb. 

po 300 zl. w . a. (w  sre­
brze) za 100 z ł.................

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ....................

GraC. Kotlach, kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (10001'r.)— .—

—  96.50

93.75 94—  

87.50 88—

124.50
115.50 
93.75 
90.50
82—U.—

93.— 
93.—

94—

79.-

94—
94—

95—

79.25

6. Ł,osy«
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w . a.......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ..........................
Poż. T rye .p o  100 zk m. k.

„  i, po 50 zł. in. lt 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a.....................  .
Esterhazego po 40 zł. m. k. 
Salina 
Palfiego
Clarego „  40 „
St. Genois „  40 „
W indischgralza 20 zł 
W aldsteina 20
Keglcvicha 10

pien. towar, 
(za  sztukę.)

133.10 133.25

„  40 
„ 40

98.50 
121.50

5 2 -  -

36.25
97—
37.50
36.50
34.50 
36.75
21.50
23.50
16.50

99.50 
122—  

52 50

36.75 
98—  
38—  
37.— 
35—  
37—  
22—  
24 —  
18.73

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — —  93.60
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 93.—  93.20
Berlin za 100 tal................. — .—  __ .—
W rocław  za 100 tal. . — .—  __ .—
Frankfurt zalO O zł. w. p.-n. 93.15 93.25
Genua za 100 lir. piem. . — .  __.—
Hamburg za 100 M. B. . . 82.50 82.50
Lipsk za 100 tal.................— ,—   
Liwurna za 100 lir. tosk. — .    .   
Londyn za 10 ft. szt. . . 110.20 110.25
Lugdun za 100 tr. . . .  — ,   .—
Medyolan za 100 lir. w ł. — .—  —  —
Marsylia za 100 fr. . . . 43.50  43.50
Paryż za 100 fr .................... 43.60 43.70
Praga za 100 zl. w . a. ,  .  __
Tryest za 100 zł. w. a . — .— — . -
W enecya za lOOzł. w .a , . -------- — .—

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. wol. — .—  — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

Kurs złota.
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
Tatar zw iązkowy . 
Srebro ...................

5.27
5.27 

15.15
8.83
9.05
1.G4

5.28
5.28 

15.20
8.84
9.08
1.65

109.50 109.85
Kurs korony w c. k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o lf Rudyński* Z  c. k. galic. drukarni rządow ej,


